WYD.WIECZORNE. 


"12. WRZESNIA 1917 
| NR. 215.— R. XXV. 


Przesilenie ministeryalne we Francyi. 


(Genewa. * Według nadeszłych pism iran- 
guskich, socyaliści swem stanowczem sta- 
mowiskiem uniemożliwili utworzenie gabi- 
metu Ribotowi. Kiedy wybuchło przesile- 
mie gabinetowe, partya socyalistyczna na 
specyalnem - posiedzeniu uchwaliła nie po- 
pierać nadal rządu, ale postawić szereg wa- 
tunków, od których uczyniono zawisłem 
współdziałanie przy utworzeniu nowego ga- 
binetu. Celem rokowań z rządem wybrano 
komisyę pięciu, której skład tworzyli: Tho- 
mas, Moulet, Renaudel, Veberi, Hubert Rou- 
ger. W niedzielę, kiedy Ribot otrzymał po- 
mownie misyę. utworzenia gabinetu, popo- 
dudniu lista jego była już prawie gotowa. 
Nowa lista miala tylko jednego przedstawi- 
ciela socyalistów Thomasa. Ribot zrezygno- 
ię m większego udziału socyalistów, w 1zą- 
HKLZ1G. i $ 

„Kiedy zjawiła się u niego owa komisya 
mięciu, Ribot zawiadomił ich, że nie zamie- 
cza zmieniać charakteru swego gabinetu. — 
ilhomas wobec tego oświadczył, że nastrój 
tw kraju wymaga jasnej polityki i on od 
stanowiska rządu w tej sprawie czyni za- 
iwisłym .swój współudział. Ribot odmówił 
przyjęcia warunków postawionych przez so- 
cyalistów, poczem Thomas oświadczył, że w 
igabinecie udziału nie weźmie. Min. Painie- 
we stanął także po stronie Aja. i o- 
świadczył, że pozostanie tylko w gabinecie 
opartym na lewicy republikańskiej, jako je- 
dnej .z partyl większości. } 

Wobec takiej sytuacyi Ribot musiał mi- 
<syi utworzenia gabinetu zupełnie zanie- 
pchać, 
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0 K DoS. 
iBacmeistra pod adresem kanclerza Rzeszy 
zuchwalono następującą rezolneyę: | | 

„„Mamy nadzieję, że kanclerz zapewni nam 
pokój Hindenburga, tj. taki pokój, który 
«wykorzysta wielkie powodzenia „wojskowe 
dla rozszerzenia dobrobytu narodu niemie- 
«ckiego. Aby ten cel osiągnąć potrzeba prze- 
«lewszystkiem zwalczyć wewnętrz- 
megowroga, ktokolwiekby on był, gdyż 
staje on się zbyt silny. Przyobiecujemy pa- 
mu .(kanelerzowi) być silną pomocą w bar- 
(dzo gorącej walce przeciw głupocie, łajda- 
etwa il zdradzie, skoro tylko wydane zo- 
istanie hasło do wałki przeciw przewrotowi, 
iktóry :zbyt bezczelnie głowę podnosi. Je- 
ssteśmy zdania, że wezwanie do tej walki na- 
tstąpić musi bardzo rychło, jeśli rozsiewana 
itrucizna nie mą rozszerzać się i zagrozić we- 
iwnętrznemu uzdrowieniu narodu niemie- 
ickiego. Z tym wewnętrznym wrogiem, tak 
jak i z.zewnętrznym, nia może być żadnego 
ipokoju ma podstawie porozumienia. Silny 
«chwyt żelazną ręką jest potrzebny, 
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Wydanie całodzienne 4% 


W KRAKOWIE ' 
eg w okup. niemieckiej 1 


i na prowineyi 


CENA Nu: 19 h Wydanie całodzienne na 20 5 fen, 


eg prowincyi i w okup. ausir. 
PRZEDPŁATA WYNOSI : W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14'—-, półrocznie K 27:40, rocznie K 53*—, (bez odnosz, 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (za wiersz petit lub jego miejsce) K —'20 


i Ó i x i ziemi układ ri — 
„ K 4:20, kwart, K 1220, półrocz. K 23:40 rocznie K 4480) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) n czny . . „ 
Mies K 480, Kart K 14—, EA K 27:40, rocz. K 53*—, w Królestwie Polskiem (Okupacya Niemiecka) i Zagranicą mies, K 6— (M. 4—), di NOPONWOFG U tw day > 
kwart, K 17— (M. 11-50), półrocz. K 3250 (M. 2150), rocz. K 64— (M. 42—) — Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach >e ro a o RET a SR 47 13 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać Paski (2 ay (po kronice), go 52 2 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa, 14 Paski hdd 24 + FET Wi om 
4 e . . . s m” i 


Prosimy uprzejmie o ádresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. 


Załączniki, prospekty itp. dla prenu= 
meratorów miejsc, za 100 egzemi. „ 
dla prenum. zamiejsc. „ ow Z 

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę- 
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Telefon Redakcyi Nr. 190, — Telefon Administracyi i Drikarni Nr. 3844, — Reprezentacya „Głosu Narodu* w Warszawie: 


ul, Szpitałna 9. 
(sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i koraspondencya rozdziełonych), 


Wrzenie w Rosyi. 


POGŁOSKI O ZAMORDOWANIU 
KIERENSKIEGO. 


Frankfurt, 
„Frankfurter Zeitung“ 
po południu nadeszła do Sztokholmu, 
jednego z poselstw koalicyi depesza z Pe- 
teisburga, według której miano  zamoirdo- 


wać  Kierenskiego w niedzielę wieczorem. 
Zbrodnięgętę. spełnił podobno jakiś kozak, 
kowolenniłć Korniiowa, 

ę PETERSBURG ODCIĘTY. 


Berlin, * „Voss. Ztg“ donosi ze Sztok- 
holmu, że wszelkie poiączenia' telegraficzne 
i kolejowe z Finlandyą od strony Petersbur- 
ga Są przerwane. Urząd telegraficzny w Pe- 
tersburgu strzeżony jest przez oddziały woj- 
ska. Gen. Kłembowski przybył z Pskowa 
do stolicyisam objął komendę nad garni- 
zonem stolicy, w miejsce generała Wasil- 
kowskiego. 


ROZKAZ ARESZTOWANIA KORNIŁOWA. 


Genewa. Z Petersburga donoszą do „,Pe- 
tit Journal“: Został wydany rozkaz areszto- 
wania Korniłowa i 18 generałów jego szta- 
bu. Sztab dotychczasowego naczelnego wo- 
dza. oświadczył się jako solidaryzujący się 
z Korniłowem. 

Połączenie telegraficzne Petersburga Z 
główną kwaterą jest przerwane. W Peters- 
burgu i w Moskwie odbyły się znowu wiel- 
kie demonstracye. 


WSTRZYMANIE OFENZYWY GD RYGĄ 


Berlin. * Z Lugano donoszą, że sytuacya 
na froncie ryskim 
palepazy Maia oni r eje 
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caryi Inflandzkiej. Plan obrony ułożone na 
konferencyi wojskowej, jaka się odbyła w 
Pskowie. Wzięli w niej udział Kerenskij, 
Korniłow, gen. Leszycki, gen. Parski i ad- 
mirat Romanow. „Morning Post“ donosi, że 


Sztokholmski korespondent 
donosi, że wczoraj 
do 


znacznie dla Rosyan się 


gdzie umocniono-silnie dostęp d6 tzw. Szwaj 


PRZYSZŁOŚĆ POLSKI. 


Budapeszt. „Pester Lloyd“ pisze: Wiado- 
mości o mającem nastąpić oświadczeniu 
mocarstw centralnych w sprawie przyszło- 
ści Polski, nie odpowiadają — jak z dobrze 
pcinformowanych sfer słychać — rzeczywi- 


wagę zaprąwadzeinie systetu 
cielstwą, narodowego i zozyisari? 
w. obszarach osupowanyci, 


WĘ ŻOIÓW 


Komunikaty rosyjskie. 

Wiedeń. Komunikat rosyjski z 8 b. m.: 
Front zachodni: W pobliżu ltygi sy- 
tuacya niezmieniona. Wsparte przez uityie- 
ryę, dokonały nieprzyjacielskie przednie 
straże wywiadów przed naszemi liniami. — 
W. okolicy Jakobstadtu silna działal- 
ność niemieckich lotników. Obrzucili oni 

Jakobstadt bombami, przyczem jeden le- 
karz sztabowy utracił życie, a siostra milo- 
sierdzia i medyk zostali zranieni. 

Morze Bałtyckie: W dniu 7 b. m. 
wykonały 23 nieprzyjacielskie hydroplany 
i aparaty bojowe wiele wzlotów wywiado- 
wczych w okolicy Zerelu Arensbur- 
ga i Kuiwastu. W zatoce ryskiej zaa- 
takowało bezskutecznie pięć aparatów nie- 
przyjacielskich nasze straźnicze łodzie tor- 
pedowe. loinik naszej marynarki zestrzelił 
|v walce pod Arenburgiem niemiecki 
aparat bojowy, którego kierownik wraz z 
| calym aparatem spłonął. Nasze strażnicze 
łodzie torpedowe wyśledziiy w zatoce ry- 
skiej niemiecką łódź podwodną. Inne nie- 
przyjacielskie okręty bojowe, jak się zdaje 
poszukiwacze. min, pojawily się w 
'eieśninie Irben. — Nasze baterye nad- 
brzeżne ostrasliwały je i zmusiły je do ucie- 
czki. R 
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nad półno tej 
osłaniał się kawaleryą, która usiłowała zła- 
dać nasze pozycye. Na gościńcu pskowskim, 
w okolicy Sagewaldu, toczy się dalej 
walka między przednimi oddziałami nie- 
przyjacielskimi a oddziałami naszej kawa- 


kierunku Rygi scia-. 


Kierenskij—Korniłow. 


Ostatnie wypadki w Rosyi są nowym eta- 
pem walki o władzę, jaka tam od początku 
rewolucyi się toczy. Nie jest to walka mię- 
dzy dwoma ambitnymi ludźmi, za* jakich 


stości, w szczególności ma być nieprawdzi-| należy uważać Kierenskiego i Korniłowa, 
wem, iż 4gmieizonce jest wziycie pod roz- | alo zmaganie się dwóch odrębnych zupełnie 
przcastawi- , Zapatrywań na to, jak i kto ma rządzić Ro- 


Sya. W imieniu Korniłowa wobec rządu tym: 


czasowego wystąpił przedstawiciel Dumy 
voseł Lwow, Nie należy go utożsamiać z ks. 
Lwowem, pierwszym prezydentem min. rzą- 
du prowizorycznego, ani też ż nadprokura- 
torem św. Synodu, również członkiem rzą- 
du tymez. pos. Lwowem. Lwow, który imie- 
niem Kornilowa domagał się wydania w jc- 
go ręce władzy nad calą liozyą, jest prezy- 
dentem wszechrosyjskicgo związku właści- 
cieli wielkich posiadłości i członkiem par- 
tyi, do której należy prezydent Dumy Ro- 
dzianko. Wystąpienie jego wskazuje jasno, 
jakie siery stoją poza Korniłowem. 

Od dawna opozycya Dumy przeciw wła- 
dzy rady rob. żołnierskiej zaznaczała się wy- 
stąpieniami jej ezłonków, a w walce poza- 
kulisowej zaczęła przybierać coraz osixzej- 
sze formy. Od czasu do czasu zbierały się 
konferencye czionków Dumy — oficyałnie | 
Duma teraz nie obraduje — i na nici par- 
tye mieszczańskie zawsze bardzo energi- 
cznie domagały się, aby rząd uwolnił się od 
opieki rady rob. żoin. Przy układach z par- 
tyami mieszczańskiemi o współudział w rzą- 


! dzie występowała zawsze ta ukryta niechęć 


sa zwoje -sF p 
rzeki, pizyęzęm | 


| 


o przedstawicielstwa żywiołów rewolucyj- 


| nych. Na kongresie w Moskwie dążenia te 


skonsolidowaiy się i znalazły rzecznika w 
Norniłowie. 


„Wszyscy zdawali sobie wtedy sprąwę z te- 

= Ż Ry liosyi. p s: 
WZcizia: U wiez i przywód- 
CA kadetów MINEO i Wiszyscy czekali na 
wile jego wybuchu, ale zupełnie inaczej 
go*gobie wyobrażano. Duma chciała jedynie 
rewolucyi pałacowej, która dałaby nowego 
cara, i która doprowadziłaby do parlamen- 
taryzacyi rządu. Stato się inaczej. Rewolu- 
cya nie tylko wydarla władzę cąrowi, ale 
zabrała ją także i Dumie. A tego ona naj- 


z racyi klęski Rosyan poł Rygą zostało |leryi, które powstrzymaly napór Niemców. | 


Dalej ku -poludniowi, aż do Dźwiny wat 2 A na 03 

=. AE i placówkami | getowywały się ostatnie wypadki w Rosyi. 

-~ - | miana ognia między naszemi placówkami | gotów, è ş aj 

sztabowych postawionych do dyspozycji. p nieprzyjacielskiemi. Dążenia walczących ze sobą prądów zna- 

3 pułk piechoty z garnizonu Petersburga i Nasze wywiadowcze aparaty lotnicze do- | lazły uosobienie w dwóch wybitnych indy- 

rewalski 2 pułk piechoty został sądownie noszą o żywej akcyi na dworcach kolejo-| widualnościach: Kierenskim i Korniłowie. 
| 


dwóch dowódców. pułków i 32 oficerów 


pna 10 złów K 150, powtórzenie od K 8 > 


się obawiała, aby „uśmierzone* wojsko nie! 
zostało przez kogokolwiek przeciw, niejl 
użyte. 
| Zbyt szybko sprawdziły się te słowa. —- 
Marsz Korniłowa na Petersburg może byś 
zapowiedzią wojny domowej, tem cięższej 
że rozpoczynającej się w warunkach roze 
| kladu na froncie i trwającej oienzywy nig“ 
| przyjacielskiej. i 

Na zgromadzeniu członków Dumy dnia 
31 lipca pos. Maslennikow z mieszczańskiej 
lewicy, otwareie proklamował walkę Dumy 
przeciw radzie rob. żołnierskiej. Obecne wy- 
dmzoenia są echem tych proklamacyią 
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Ograniczenie oświetlenia i opału. 


W lutym b. r. /wydat rząd szereg posta- 
nowień zinierzających do oszczędzania ma 
teryałów, które siużą do opału i oświetle- 
nia. Ogólne polożenie ekonomiczne spowo: 
dowaio jednak konieczność dalszych ogra- 
niczeń, a wyrazem są dwa rozporządzenia 
ministeryalne, dotyczące światła i opału. 

Zaszdniczym rysem tych rozporządzeń 
Jesc zakaz rownoczesnego oświetlania i: opa- 
au więcej jak 3 pokoi i kuchni, Po za tem 
dazas palenia w piecach przed 15 paździer- 
nika- wyjątkowe zezwolenie na wsześniejsze 
opuienie może być udzielonem tylko dla 
szpitali i sanatoiyów, tudzież dla  niektó» 
rych zakładów pizemysłowych. Zabronio- 
nem jest urządzanie nowych połączeń elek» 
trycznych i gazowych celem ogrzewania 
mieszkań, "natomiast" wolno przeprowadzać 
instalacye dla gotowania i oświetlania, 

Oświetlenie ulic, placów itd. ograniczo- 
nem będzie do ostatecznej konieczności. 


Duma inaczej bowiem wyobrażala sobie | Publiczne zbiory muzea, wystawy mogą być 
rewolucyę, którą poparła na wiosnę. — | Otwarte tylko przy świetle dziennem. Zaka. 


ganem, jest KE kas EE luksusowe 
i dl Kage z OKNO WYSTAWOWE 
może by Sświóńiono tylko jedną lampą u: 
mieszczoną wewnątrz lub zewnątrz, przy- 
czem siłą światła nie może przewyższać 
60 watt. 

Oświetlenie wewnętrzne zostało ograni- 
czone do czasu, siły światła i ilości oświet- 
lanych ubikacyi. I tak, jak wyżej wspom- 
niano mie wolno równocześnie oświetlać 
więcej jak 3 pokoi i kuchni w mieszkaniach 
prywatnych i to najpóźniej do 11 w nocy. 

W hotelach, pensyonatach, restauracyach 
itd. może plonąć tylko jedno światło, jeden 
płomień, w jednej zamkniętej przestrzeni, 
przyczem zarówno w mieszkaniach prywat- 


i dyscyplinarnie ukarany za zawczesae 0-; wych linii, które wiodą do Jakob sta d- 


puszczenie pozycyi pod Rygą. 


WILSON WOBEC ROSYI. 


Kolonia. Z Genewy donoszą do „Kolni- 
sche Zeitung”: Z Waszyngtonu donoszą do 


w porozumieniu z koalicyą stanął na czele 


dzienników paryskich, że prezydent Wilson, 


tui Dźwińska. | 

| Dn. 10 b. m.: W odcinku ryskim w oko- 
(licy gościńca wiodącego do Pskowa są 
iw toku walki przednich oddziałów nieprzy- 
jacielskich z naszemi tylnemi strażami, któ- 
re stawiły opór nieprzyjacielskiemu napo- 
rowi na linii Burtneck folwark Sä g e- 
wald — Gaile. W kilku odcinkach wy- 


ruchu, zmierzającego do wydobycia Rosyi | konały nasze -oddziały ofenzywę, celem za- 


z jej obecnego trudnego położenia. Zaini- 


jęcia korzystniejszych pozycyj. Batalion a- 


Zwycięstwo jednego z nich, ujęcie, wyłącz- |nych, jak też i w lokalach publicznych si- 
nie władzy w swe ręce oznaczało zwycięstwo |ła światła jednej lampy elektrycznej 
reprezentowanego przez siebie kierunku. —|nie może być większą jak watt a jeden 
I dlatego obaj dążyli do dyktatury. ~ palnik gazowy może w góMinie zużywać 

W kołach rady rob. żołn. od dawna liczo- | najwięcej 125 litrów gazu. —. sk 
no się z możliwością takiej walki. „Rabo-| Jiównoczesne oświetlanie gazem i elek- 
czają Gazeta” pisała jeszcze 29 lipca z ra- |trycznością jest niedopuszczalne a oświet- 
cyi drakońskich zarządzeń Korniłowa celem |lenie ślizgawek wzbronione. 


przywrócenia dyscypliny w armii, że nie 
wystarczy zastosować ostre środki. Armia | 


s Publiczne zekiady kąpieiowe mogą być 
otwarte tylko w 8 dpidch w tygodniu, tu- 


musi wiedzieć, dla jakich celów walezy, mu-;dzież w niedzielę przed południem nato- 


„Berl. Tagbl.* podnosi, 46 wazochniem- 
y do stosunków, wewnętrznych Niemiec 
wprowadzają ton, który zupelnie zatruje 
:atmosferę, 
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LEONARD MERRICK. | 


LALKA. 


1 
Przełożył Fr. Gichner, 


— l jakżeż marh pracować dalej nad roz- 
poczętym czwartym aktem mej komedyi, 
*fy ten śmieszny przedmiot leży na biurku 
tośród nagromadzonych papierów? Jaki 
l przedmiot, zapytacie? Lalka w różowej, je- 
«wabnej sukni, bardzo kunsztowna lalka, 
córa chodzi, gada i śpiewa. Strasznie dro- 
ga! A czemu należy przypisać, że ja, stary 
autor dramatyczny mam na swem biurku lal- 
kę? Zdarzyło się to tylko wyjątkowo. Przy- 
niesiono ją godzinę temu z magazynu; wyją- 
Jom ją z pudełka, aby jeszcze raz obejrzeć 
gej wszystkie sztuki i od tej chwili snuję cią- 
| so reflcksye na temat, że kobiety to stra- 
ezuie dziwne stworzenią, 

Tak, dziwne są kobiety. zabawka ta zaś 
przywodzi mi na myśl jednę kobietę w 
szczególności: kobietę, która prosiła, błaga- 
ta mnie o pomoc, a kiedy nareszcie zaintere- 
Erwałem się jej losem, ule do licha z lalką, 
f cio historya, tak, jak się wydarzyła: 

Było to w roku 98 lub 99, kiedyto cały 
Paryż tłumnie uczęszczał na ma Kkomedye, 
R imię Paweł de Varenre posiadało siłę cza- 


cyował opracowanie planu działania, który takowy jednej dywizyi wyrugował wieprzy- |si wiedzieć, że walczy o wolność i ojczyznę. |miast w domach prywatnych można tylko 
ma być przedłożony rządowi tymczasowe- | jaciela, wziął jeńców i cziery karabiny ma-| Nadto winna nastą razna tydzień, w sobotę używać centralnie 


e z Łe 


| 
ltem w oknie mej pracowni, chłonąc unosz 


mu, a obejmuje sprawy militarne, przemy- 
słowe, gospodarcze i polityczne. 
| 


fszynowe. W okolicy na półn. wschód od 
| Priedrichstadtu usiłował nieprzy jaciel bez- 
skutecznie odrzucić nasze placówki. 


ru. Gusta się zmieniaj 
już może trochę z m 
przedzili. Wówczas 
szym, byłem władeą teatru. 

Słuchajcie! Było to wiosną rano. Stang- 
ący 
się w powietrzu zapach lili. Maximin, mój 
sekretarz, wszedł do pokoju i rzekł: A 

— Panna Janina Laurent zapytuje, czy 

ie widzieć z panem 
park taki ta panna Janina Lau- 
rent? — zapytałem. 

— Aktorka, prosząca 0 posade l 

— Żałuję, jestem bardzo „zajęty. Proszę 
jej powiedzieć, aby się zgłosiła listownie. 

— Ona pisała już z tysiąc razy — zau- 
ważył, zmierzając ku drzwiom. — Janina 
Laurent należy oddawna do najwierniej- 
szych dostawców naszego kosza na papiery, 

— To proszę jej powiedzieć, że ml bardzo 
przykro, ale nie dla niej zrobić nie mogę. 
Mój Boże! czy ludzie myślą, że nie mam nic 
innego do roboty, jak tracić czas na próżne 
gadania? Ale, a propos, jak Się to "aa że 
mnie pan nagabuje z powodu niej? Skąd 
to niezwykłe poselstwo? Pewnie ładna, co? 


pierosem. „Niech wejdzie!“ zadecydowałem. 

Usiadłem przy biurku i wziąlem pióro do 
ręki. 

— Panie de Varenne! — Przystanęła zde- 
nerwowana na, progu. 

Maximin był głupi. Nie była „ladna“; nie 
była wogóle ani ładną, ani brzydką. Podo- 
bala mi się jednak mimo wszystko i gdyby 
nie była aktorką, która przyszła nudzić mnie 
o rolę, to byłbym był prawdopodobnie spę- 
dził miły kwadragóst kj 


lę* — powiedziałem. 

— Dziękuję, że pan wogóle 
skaw przyjąć mnie. > 

Głos jej też mi się spodobał. 

— Proszę, może pani spocznie — rze- 
kłem już grzeczniej nieco. 

— Proszę pana, przychodzę błagać, aby 
jpan się za mną wstawił. Marnieję w mym 
zawodzie z braku poparcia. Czy zechce pan 
je” tak wspaniałomyślnym i dopomóc mi? 
| — Moja droga panno — eh — Laurent — 


ARUGA 


1 
KE 


ą. Dzisiaj NE było to winą lilii, pomiędzy lilią a mlodą Uśmiechnęla się gorzko. 
ody; młodsi mnie wy-|i ładną dziewczyną istnieje, mojem zdaniem. 
jednak byłem pierw- podobny związek, jak między kawą a pa 


towarzystwie. j;szę 
„Mogę pani. poświęcić „tylko krótką chri-|toto 


łeiżu o rolę. Wprawdzie par nie jest dyrekto- 
jem teatru, jednakowoż każdy dyrektor Za- 
‘angażuje kobietę, którą pan poleci. Och, ja 


pić prawdziwa demokra-| i 
tyzacya kómend i umocnienie autorytetu ogrzewanej wody do kąpieli. 

wybranych rad żołnierskich. Tylko w tym| Wszystkie sklepy, zakłady przemysłowe, 
wypadku demokratyczna liosya nie będzie e magazyny muszą być od 17 wrze- 


I r n z EE 
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ro RSE X d ra 
isię już tak wiele podobnych historyi, że po- 
— Nazywa się pan De Varenne, jedno ; prostu słabo mi się robiło, gdy ktokolwiek 
słowo pańskie może stanowić o mojej ka- ; zaczynał mowić na ten temat. Jednakże po- 
'ze! |waga tej kobiety wzruszyła mnie. Gdybyia 
ryer e I . J . b ad s b 1 
Starałem się odgadnąć, ile też ona może Hoa GEJ: małą role ge obsadzenia, byi- 
mieć lat. Około dwadzieścia osiem, pomyśła-; 572 J4 DY: Jej powierzya, rx, A 
łem, choć chwilami wyglądała znacznie mło-| — Jako pisarz a Ra Aa 
dziej, lub też znacznie starzej. a a E 4 a. Ribytogo 
: - e j je PANI, Jako artystka, 3 alez XU 
„Ag odobnie ppan Jaxo Ą : > 
SE S Aim Pa h zal pa- | zrozwnienia zawodu literackiego. Obecnie 
HE MOCH | M 0 4 = ooFEIE ło żadna z moich sztuk nie znajduje się w przy- 
nią „do mnie się zwracali. Setki ich siedziało | Otowaniu, nie mogę zatem sam niczeeo pa- 
ná tem oto krześle i wołało, że mógłbym im 5-'0" NA ac OW om SO 
utorować drogę do karyery. . Nonsens! Pron) Sa zaoiiarować; nie mogę również polecić 
34 bik > Astanowić! Nie mogę nikomu | Pani żadnemu z dyrektorów lub kolegów li- 
Ew Moc | | teratówąnawet do najmniejszej roli, ponie- 
2 rj yery: a e a Ey waz nie znam talentu pani! 
=" ANGEL" an wystarać Mu SIQ Va . s -E 
Sy pa WIEŻE — Ja nie proszę bynajmniej o jakąś małą 
rolę — odpowiedziała, spokojnie. 
Spojrzałem zdumiony na jej bladą twarz. 
wiem, że setki zwracają się do pana, że jc-| — Pani chyba nieprzytomna! — rzekłen:, 
stem tylko jedną z tłumu; lecz, panie, proszę | powsta jąc. ba 
uwzględnić moje położenie! Pozbawiona| — Tak pan sądzi? 
wszelkiego poparcia, moglabym pukać dof — Bo jakże? Skarży się pani, że się pa- 
drzwi wszystkich scen paryskich, a nigdziejni znajduje na najniższym szczeblu drabiny. 
mi nie otworzą; mogłabym pisac do wszyst- |i równocześnie chciałaby pani, abym jednym 
kich dyrektorów w Paryżu, a nigdy nie do- | zamachem wyniósł ja na sam szczyt. Albo 


— Tak. „rzekłem — bardzo mi przykro, że pani musi | stanę odpowiedzi. Pozbawiona pomocy, będę pani oszalała, albo też jest pani tylko zwy- 
— I młoda?, walczyć z trudnościami, pojmuję to bardzo |sie męczyć na prowineęwi, póki się zupelnie | kłą dyłetantką. 
— Tak. dobrze, jednakże nie mogę pani przecież za- | nie postarzeję i nie zmarnuję! 


Zawahałem się, rozciekawiony. Być może, 


(angażować, nie jestem dyrektorem teatru. 


Jej powaga wzruszyła mnie, Nasluctatem| (Ciąg dalszy nastapi}, 
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"uwikłanych, Czarnogórze od mniej 


ZG. Z 


śnia zamknięte o 7 wieczór, sklepy ze środ- 
kami żywnościowymi o 9 wieczór. Jedynie 
tylko w czasie od 15 do 23 grudnia mogą 
być sklepy dłużej otwarte. 

Dla restauracyj, lokalów klubowych it. p. 
obowiązuje przymus zamykania o 10 w no- 
cy, dla kawiarń i barów o if w nocy, Wy- 
jątkowo mogą niektóre restauracye i ka- 
wiarnie być otwarte do 12 w nocy. 

W. cukierniach wolno podawać napoje tyl- 
ko do 10 rano a następnie od 4—7 po po- 
łudniu. 

Osobny przepis zakazuje ogrzewania te- 
atrów świetlnych (kin), lokalów kiubowych, 
wariete, barów i t. p. 

Aby przeprowadzenie powyższych zarzą- 
Gzeń dostosować do warunków lokalnych, 
mogą władze polityczne udzielać częścio- 
wych zwolnień od tych przepisów lub też 
jeszcze więcej je ograniczać a nawet na pe- 
wien czas zamykać kinoteatry, bary i tym 
Podobne lokale zabawowe. 

Władze bezpieczeństwa mają prawo kon- 
żrolowania, czy zarządzenia dotyczące opa- 
iu i oświetlenia 33 ściśle dotrzymywane. 

Przy kontrolowaniu mieszkań prywatnych 
muszą odnośne organa wykazać się osobnem 
pcieceniem władzy przełożonej. 


Czarnogóra. 


Z wszystkich państw, w wojnę obecną za- 
więcej 
półtora roku t. j. od chwili zajęcia kraju 
iprzez wojska austryackie czasy wojenne 
majmniej stosunkowo dają się we znaki. 
iAustrya bowiem, zająwszy się tym kra- 
gem, stara się szerzyć tam kulturę i osięgła 
keż pod tym względem już rezuitaty, dla 
.Czarnogórców bezsprzecznie pożądane. Ob- 
szary zajęte wykazują 15,017 kw. kilome- 
itrów areąłu z okolo 436 tysiącami miesz- 
kańców. . 

Administracya wojskowa podzieliła kraj 
aa osiem powiatów, obejmujących 27 obwo- 
dów, 215 gmin a 2514 miejscowości. Drogi 
(417 kim.) i koleje żelazne (42 klm.!, które 
zastano, byiy po części zburzone; odbudo- 
pano wszystko w krótkim czasie a równo- 
<ześnie wybito nowych dróg 294 klm., a 
sieci kolei żelaznych rozprzestrzeniono 0 
15,200 metrów. Urządzono także stałą ko- 
munikacyę samochodami nietylko dla osób 
ale także dla przewożenia towarów. W Pła- 
nicy port nad jeziorem przebudowano od- 
powiednio do przepisów nowoczesnych. U- 
rzędów pocztowych posiada kraj teraz 16 
a telegraficznych 10, druty obejmują 3600 
kim., wobee 970 klm. przed wojną. Co do 
przemysłu to oprócz fabryki tabaki w Pod- 
gorzycy, — która w roku 1916 przerobiła 
400.000 kig. tytoniu i wydawała dziennie 
BO tysięcy papierosów, — Czamogóra przed 
mojną żadnych innych większych zakładów 
nie posiadała. 

Obecnie są oprócz tej fabryki w Podgo- 
rzycy w pełnym ruchu nowo założone: fa- 
bryka łodu (dziennie 15 tysięcy beczek), 
trzy tartaki i zakłądy stowarzyszenia ryba- 
ków, które w przeciągu pierwszych 5 mie- 
sięcy1917 wydały już 90 beczek konserw 
iybich, Wodociągi wykazują teraz 13 kilo- 
metrów, więcej niż dawniej. Ludności do- 
starczomo bezpłatnie nietylko żywności i 
piarna do siewów, ale także 1000 żelaznych 
plugów i przeszło 25.000 drobnych narzę- 
dzi rolniczych. Wi warsztatach wojskowych 
zatrudniano jako uczniów wielu chłopów, 
<zamogórskich, a aż do końca czerwca r. b. 
założono 168 szkół ludowych z językiem 
wykładowym serbo-chorwackim a 28 z al- 


- pańskim, Gospodarstwo finansów, państwa, 


pbeiążone kilku mili i bonów, na które 
nio było żadm pokrycia, przekształcono 
tak dalece, że ustały, wszelkie trudności w 
wypłatach i zniesiono nawet moratoryum. 
Urzędnicy, czamogórscy, w kraju pozostali, 
pooierają swe pensye — przechodzące ra- 
zem 2 miliony keron rocznie—nadal od au- 
stryackiej administracyi krajowej. 'Austryi 
zawdzięcza też Czammogóra, że stosunki 
zdrowotne ludności polepszyły się niepo- 
miernie. Powstały szpitale, zakłady dezyn- 
fekcyjne, kąpiele itd., co przyczyniło się 
giównie do stłumienia epidemii tyftugowej. 


Cesarz Wilhelm do cara. | 


Od dłuższego czasu prasa niemiecka i pra- 
8a koalicyi rozpoczęła nową wojnę. T tu i 


jtam pojawiają się pamiętniki, rozmowy i 


komentarze różnych wybitnych osobistości 
politycznych ze sfer dyplomacyi, które sta- 
rują się oświetlić sprawę winy obecnej woj- 
my. Powód do tych wynurzeń dał proces 
£uchomlinowa i pamiętniki ambasadora Ge- 
rarda, który pierwszy rozpoczął seryę wy- 
nurzeń politycznych. Przebieg procesu Su- 
ciomlinowa, o ile go znamy z urywkowych 
przedstawień prasy, przechylił szalę opinii 
na korzyść Niemjec, wobec czego koalicya 
pospieszyła z całym szeregiem innych wy- 
nurzeń, między innymi ogłoszono treść de- 
posz, jakie w roku 1904 wymienił cesarz 
Wilheim z carem w sprawie sojuszu między 
Rosyą a Niemcami. 

Wobec tego, że tekst podany przez koali- 
tyę zdaniem dyplomacyi niemieckiej nie od- 
powiadał istotnej treści, ogłosiła obecnie 
»Nardd. Aligen. Ztę” priwdziwy tekst tych 


„GŁOS NARODU“ z dnia.12. Września 1917 roku 


depesz. Z treści tej korespondencyi wynika, 
że w tym roku istniały bardzo naprężone 
stosunki między Rosyą i Niemcami z jednej 
strony, a Anglią i Japonią z drugiej. Anglia 
groziła wtedy wojną obu państwom euro- 
pejskim, a flotę rosyjską usiłowała uczynić 
niezdolną do akeyi przez wstrzymanie jej 
dostaw. węgla. Cesarz Wilhelm wystąpił wo- 
bec cara z propozycyą utworzenia związku 
Rosyi, Francyi i Niemiec, celem zabezpie- 
czenia się przeciw angielskiej polityce. — 
Wobec tego, że Anglia i Japonia budują 0- 
kręty wojenne w różnych państwach, mię- 
dzy innymi we Włoszech, cesarz proponuje 
carowi, że doki niemieckie podejmą się do- 
stawy dla Rosyi okrętów. Odnośnie do u- 
kładu proponowanego przez cesarza, Sądzi 
on, że Francya mimo wybitnie anglofilskiego 
stanowiska Delcassego nie zaryzyknje po- 
wierzenia ochrony Franeyi i Paryża flocie 
angielskiej. 

Car odpowiedział natychmiast na tę de- 
peszę, wyrażając swe obnrzenie z postępo- 
wania Anglii. Uważa, że nadszedł czas, aby 


kres położyć knowaniom Anglii. Zgadza się, 


że jedynym środkiem byłoby porozumienie 
się obu państw z Francyą celem zawarcia 
przymierza. Proponuje cesarzowi, aby uło- 
żył warunki tego porozumienia, dodając, że 
o takim aliansie sam nieraz już myślał. 
Tak wyglądały w oświetleniu niemie- 
ckiem stosunki niemiecko-rosyjskie przed 12 
laty: Polityka Anglii potrafiła je jednak zu- 
pełnie zmienić, Następstwa tego dziś od- 
czuwamy. 
REREEZFYEF| 


wiadomości telegraficzne. 


OBRADY PARLAMENTU. 


Wiedeń. B. kor. Na porządku dziennym 
najbliższego plenarnego posiedzenia lzby 
posłów, które odbędzie się we czwartek 25. 
bm. o godz. 11-ej rano, pierwszym punktem 
jest sprawozdanie komisyi prawniczej o u- 
chwałach Izby panów co do 1) ustawy, któ- 
ra wyjątkowo poddaje osoby cywilne pod 
sądownietwo wojskowe, 2) ustawy o zmianie 
niektórych postanowień ustawy 4 23. maja 
1973 o tworzeniu list przysięgłych, c) usta- 
wy co do rewizyi wyroków skazujących, 
wydanych przez sądy wojskowe na podsta- 
wie cesarskich rozporządzeń z 25. lipca 1914 
i z 4. listopada 1914 we własnem ich postę- 
powaniu, albo w postępowaniu doraźnem, 


PRZED OTWARCIEM SEJMU WĘG. 


Budapeszt. B. kor. Narodowa partya pra- 
cy uchwaliła na swej konferencyi, odbytej 
wczoraj wieczorem pod przewodnictwem hr. 
Khuen-Hedervary'ego, by hr. Tisza przed- 
tawił na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu sta- 


mowisko tej partyi odnośnie do programu 


rządu dra Weckerłego. 


OBRADY ŻYWNOŚCIOWE. 


Wiedeń. PB. koi. Subkomitet wybrany 
przez wojenną gospodarczą komisyę rady 
państwa, tudzież komitet ustanowiony przez 
komisyę wojenno-gospodarczą Izby panów 
zeszły się na wspólną naradę. Zagaił ją prze- 
mówieniem prezydent ministrów Seidler, da- 
jąc wyraz nadziei, że kierownicy central w 
razie krytyki sami zastosują się do wypo- 
wiedzianych życzeń. 

Wiedeń. B. kor. 'Wezoraj w ministerstwie 
robót publicznych odbyła. się pod przewodni- 
ctwem ministra Homanna narada o przepro- 
wadzeniu wydanego niedawno rozporządze- 
nia w sprawie uregulowania konsumcyi wę- 
gla, koksu i brykietów oraz zarządzeń o- 
szczędnościowych w celu oszczędzania gazu, 
elektryczności i paliwa. W naradzie tej brali 
udziął namiestnicy. 


ZABIEGI RUSINÓW. 


Wiedeń. B. Kor. „Fremdenbłatt* donosi: U 
ministra spraw zagranicznych hr. Czernina 
zjawili się wczoraj posłowie: Petruszewicz, 
Lewiekij i Trylowski, aby imieniem parla- 
mentarnej komisyi ukraińskiej przedłożyć 
różne życzenia pozostające w związku z ob- 
sadzonymi ukraińskimi obszarami Rosyi. — 
Posłowie zgłosili zastrzeżenie przeciw te- 
mu, aby przez zamierzone stopniowe rozwią- 
zywanie kwestyi polskiej obszary narodo- 
we ukraińskie nie były w jakikolwiek sposób 
naruszane. Minister spraw, zagranicznych 
przyjął zawiadomienie delegacyi do wiado- 
mości. 


WOJSKA AMERYKAŃSKIE DLA 
FRANCYI. 


Zurych. Z Londynu donoszą do „N. Zü- 
richer Ztg“: Według wiadomości nadesz- 
tych z Nowego Jorku do dzienników, został 
wysłany do Framcyi przed kilkoma dniami 
nowy transport amerykańskich wojsk, w. 
liczbie około 30.000 żołnierza, wyposażo- 
nych bogato w działa ciężkiego kalibru, 
karabiny maszynowe i aparaty lotnicze. 
Mieszkańcy Nowego Jorku zgotowali od- 
jeżdzającym serdeczne pożegnanie. Z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia spodziewana 
jest w Nowym Jorku nowa wysyłka wojsk 
do Europy- 


POROZUMIENIE WŁOCHÓW Z SERBIĄ. 


Genewa. Z Londynu donoszą: Za pośredni- 
ctwem Anglii, przyszło do porozumienia 
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między Włochami a Serbią w kwestyi bal- 
kańskiej i morza Adryatyckiego. Włociy 
uznały prawa Serbii, jako głowy ruchu po- 
łudniowo-słowiańskiego, obejmującego Ser- 
bię, Kroacyę i Slawonię. Obopólne roszcze- 
nie sobie prawa do pewnych obszarów Dal- 
macyi nie jest jeszcze rozstrzygnięte. 


RRONIKRA. 


Z miasta. 


O MIEJSCE POD POMNIK KOŚCIUSZKI. 
W sali magistratu odbyło się wczoraj po połu- 
dniu posiedzenie pełnego Komitetu obywatel- 
skiego dia uroczystości  Kościaszkowskich. 
Przewodniczył wicepr. Sare. Na wstępie doko- 
nano wyboru członków do prezydyum honoro- 
wego komitetu kraj. Wybrano: Księcia- Biskupa 
Sapiehę, rektora Dr Szajnochę, prez. Dr J. 
Leo, prezesa Akademii Umiejętności St. hr. 
Tarnowskiego, arcybiskupa ks. Simona, ks. bi- 
skupa Bandurskiego i rektora Akademii sztuk 
pięknych Mehoffera. Potem przyjęto wniosek 
prezydyum miasta, ażeby jako komitet wyko- 
nawczy figurowali na odezwach trzej wice- 
prezydenci miasta, oraz 6 przewod. poszczegól- 
nych subkomitetów. Następnie przewodniczący 
odczytał nadesłane pismo, zawierające 3 wnio- 
ski co dv miejsca pod pomnik Kościuszki. I tak 
Dr Klemens Bąkowski projektuje ustawienie 
gatowegu już pomnika na Kopcu Kościuszki, 
Er Maryan £tępowski radby widzieć pomnik 
Kościuszki na barbakanie, na lewo od główne- 
gc wejścia na Wawel od strony północnej, 
wreszcie kezimienny projektodawca proponuje 
ustawienie pomnika na polach racławiekich. 
Wnioski te po krótkiej dyskusyi pozostawiono 
na razie bez odpowiedzi, a ożywiona dyskusya 
potoczyła się na temat miejsca, na którem sta- 
nąć ma pomnik Kościuszki w Krakowie, wzglę- 
dnie gdzie ma być podczas uroczystości kra- 
kowskich położony kamień węgielny pod mo- 
nument Bohatera. 

Mowcy podzielili się ńa dwie grupy. Prze- 
ciw budowie pomnika na Rynku 
krakowskim oświadczyli się pp. Dr August So- 
kołowski, Dr M. Stępnowski, r. m. Dr Mucz- 
kowski, architekt Nowakowski i Dr Włady- 
sław Federowicz. Mofywa i argumenty przeci- 
wników budowy pomrika na Rynku streszcza- 
ły się w tem, że pomnik na Rynku nie będzie 
odpowiadał jego charakterowi  budowlanemu, 
że edbijałby ujemnie na tle architektury Su- 
kiennic, przyczem powoływano się na pomnik 
Miekicwicza. Wskazywano natomiast na plac 


|Szczepański, jako dla pomnika odpowiedniej- 


szy. 

Za postawieniem pomnika, w myśl trzykro- 
tnych uchwał Rady miejskiej na Rynku, prze- 
mawiali: prof. Maurycy Dtraszewski, rektor 
Szajnocha, red. Baitoszewicz, r. m. Chwastek 
i przedstawiciel włościaństwa  Młodzisnensai. 
Mowey «i podnoaili, zą gdy „joe 12a 0a. stanąć 


|w Krakowie pomnik Kościuszki, to pewinien 
fon utrwalić i uczcić fakt przysięgi Muściuszki 


na Rynku krakowskim, fakt iście przełomowy 
1 epokowy w dziejach Poiski. Tylko tutaj po- 
stawiony pomnik ma głęboką racye — nigdzie 
indziej nie miałby sensu. 

Rad. m. red. Konopiński w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawił historyę akcyi budowy 
pomnika i oświadczył się stanowczo za budo- 
wą na Rynku. Wywody swoje zakończył rad. 
m. Konopiński wnioskiem następującym: 

„Komitet obywatelski uchwala: 1. uroczy- 
stę poświęcenie kamienia węgielnego pod bu- 
dowę pomnika Kościuszki w zachodniej stronie 
Rynku włączyć do obchodu Kościuszkowskiego 
w dniu 14 października b. r.; 2. uprosić pre- 
zydyum miasta, aby w myśl uchwały Rady 
miejskiej z roku 1911 wraz z komitetem budo- 
wy pomnika wytyczyło w tej stronie Rynku 
miejsce, w którem kamień węgielny pod bu- 
dowę pomnika ma być położony“. 

Po przemówieniu r. m. Turskiego, który ja- 
ko prezes komitetu budowy pomnika aprobował 
stanowisko wnioskodawcy i po paru jeszcze 
przemówieniach wniosek ten r. m. Konopiń- 
skiego bardzo znaczną większością głosów Zo- 
stał uchwalony. R. m. Dr Muczkowski zgłosił 
wotum mniejszości na wypadek, gdyby spra- 
wa ta przyszła jeszcze pod obrady Rady 
miejskiej. 

ZARAZ WYWOZU KSIĄŻEK. Dyrekcya 
poczt we Lwowie przesłała krakowskicmu u- 
rzędowi pocztowemu zakaz przyjmowania prze- 
syłek książek i wszelkich druków do Króle- 
stwa Polskiego, Serbii, Czarnogóry i krajów 
neutralnych, nieopatrzonych urzędową pieczę- 
cią Centrali wywozu książek w Wiedniu. W tej 
sprawie odbyło tutaj gremium księgarskie narą- 
dy, w których uczestniczył również delegat 
gremium lwowskiego, p. Połoniecki. Gremium 
postanowiło zwrócić się do Izby handlowej o 
interwencyę w tym kierunku, by zarządzenie 
ponownej cenzury wszystkich książek, przezna- 
czonych do wysyłki za granice, zostało znie- 
sione, jako żadnym rzeczowym argumentem 
nieuzasadnione, ponieważ wszystkie książki po 
wyjściu z pod prasy są Cenzurowane. Gdyby 
zaś kompetentne władze nie zgodziły się na 
zniesienie swego zarządzenia, wówczas komisyą 
cenzuralna powinna być utworzona na miej- 
scu w Krakowie. Wysyłanie książek do Wie- 
dnia w wysokim stopniu utrudnia ruch księ- 
garski i pomnaża koszty — zupelnie zbyte- 
cznie. Wogóle całe zarządzenie, podyktowane 
zupełnie niezrozumiałymi dla ogółu centrali- 
styczno-policyjnymi względami, zasługuje na 
to, by zajęło się niem Koło polskie. 


W KRAKOWIE, 


‘ul. Fioryańska 


czyńą 


| WIADOMOSCI OSOBISTE. Z dniem dzisiej- 
| szym objął urzędowanie I wiceprezydent miasta 
Jan Kanty Federowicz i przyjmować będzie 
w sprawach prywatnych aprowizacyjnych co- 
dziennie tylko od gudz. 12 do 4 w południe. 

ECHA POBYTU KRÓLA SASKIEKO. Z oka- 
zyi pobytu swojego w Krakowie nadał król sa- 
iski Fryderyk August III następujące odzną- 
czenia: Wielki krzyż orderu Albrechta z mie- 
czami otrzymali: namiestnik hr. Huyn, komen- 
dant twierdzy generał Guseck, komendant, woj- 
skowy gen. Brandner; krzyż komandorski or- 
deru Albrechta z mieczami pułkownik Grimm: 
krzyż oficerski orderu Albrechta z mieczami 
podpułkownik Kolbenheyer; krzyż kawalerski 
orderu Albrechta z mieczami major Broch i 
rotmistrz hr. Schaffgotscha, adjutant namie- 
stnika. 

POSIEDZENIE KOMISYI APROWIZĄCYJ- 
NEJ. We czwartek o godz. 5 po południu odbę- 
dzie się posiedzenie komisyi aprowizacyjnej w 
sali posiedzeń magistratu na I p. Na porządku 
dziennym: 1. Sprawozdanie o aprowizacyi mia- 
sta; 2. akcya zapomogowa; 3. masarnia miejska. 

BRAK KSIĄŻEK SZKOLNYCH. W bieżącym 
roku szkolnym ujawnił się dotkliwy brak ksią- 
żek szkolnych do wyższych klas szkół wydzia- 
łowych i niższego gimnazyum. Niektórych pod- 
ręczników wogóle nabyć nie można. Nowych 
wydawnictw, z powodu braku papieru i per- 
sonalu drukarskiego, niema, a stare wydania 
się zużyły. *Sytuacyę wyzyskują antykwarze, 
którzy za zniszczone podręczniki dyktują ceny 
wyższe, niż za nowe płacono. Znaczna część 
młodzieży wogóle musi się obywać bez podrę- 
czników, na czem oczywiście nauka cierpi. 

ZWIĄZEK EKONOMICZNY URZĘDNIKÓW 
zawiadamia, że w jego lokalach otwarte będą 
w najbliższych dniach biura dla wydawafła bo- 
nów zapomogowych na jaja, mięso, chleb itp. 
dla urzędników wszelkich kategoryj. 
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Z Polski i ze świata. 

Z LEGIONÓW podaje „Echo Przemyskie* 
następujące informacye: Jak stwierdziliśmy, 
cztery pulki piechoty, a to 1 i 5 w całości, zaś 
4 i 6 w części zostały zwolnione na własne 
żądanie ze służby w Legionach polskich. 

Z tych części pułku czwartego i szóstego, 
które stały poza żądaniem zwolnienia, oraz z 
jednostek, jest zamiar sformowania pułku sió- 
dmcego. 

Po przesileniu w skłać Legionów, wchodzą: 
Dwa pułki piechoty, te j. drugi i trzeei w- ca- 
łości, oraz drugi puik ułanów i część artyle- 
ryi. Puiki te będą podstawą przy dalszem for- 
mowaniu wojska polskiego. 

Z MIECHOWA piszą do nas: Miechowski od- 
dział „Polskiego Towarzystwa krajoznawcze- 
gu“, po wyjeździe na stałe z Miechowa prezesa 
zarządu, p. sędziego  Jaskłowskiego, prze- 
szedł obecnie pod nowy zarząd, Przewodniczą- 
cym został obrany przez członków rzeczywi- 
stych, a 
przysięgły br A. Wieczo 

Aiuzęum krajoznawcze oddziału miechow- 
skiego Pal. Tow., mieszczące się w gmachu 
pekłasztormym, pomnożone zostało znacznie w 
ostatnich czasach. P. Stanisiaw Jan Czarnow- 
ski, badacz jaskiń krajowych, ofiarował doń 
w arze przeszło 2000 minerałów, skał, skamie- 
niałości geologicznych, kilkadziesiąt czaszek 
zwierząt współczesnych własnej preparacyi, 0- 
raz około 1000 numerów okazowych czaso- 
pism polskich krajowych, zagranicznych i ame- 
rykańskich. 

Pracownia autropołogiczno-prehistoryczna p. 
Czarnowskiego przeniesiona została obecno 
z Miechowa do Kielc. 

KOŁO PRZYJACIÓŁ NAUK  POLITYCZ- 
NYCH. W Warszawie wśród słuchaczów kur- 
sów dyplomatycznych, urządzonych przez Tym- 
czasową Rudę Stanu przy departamencie poli- 
tycznym, powstała myśl zalożenia Koła przy- 
Jaciół nauk politycznych. u w 

Myśl ta zbiegła się z inicyatywą innego gro- 
na osób, zmierzającą do założenia zrzeszenia 
dla badań ekonomicznych. W ten sposób z po- 
łączenia dwu tych zamierzeń powstał statut 
Koła przyjaciół nauk politycznych, obejmujący 
zagadnienia natury politycznej, jak ż ekono- 
mieznej. Statut ten, z podpisami pp.: Kazimie- 
rza Olszowskiego, Dr Orłowskiego i F. hr. Kra- 
sińskiego, złożono władzom i w tych dniach 
ma być zalegalizowany. 

APROWIZACYA TARNOWA. Piszą do nas: 
Powiat i miasto ma to szczególne szczęście, że 
od dawnego czasu są eksploatowane przez 
„geszefciarzy*, a władze państwowe te prakty- 
ki tolerują. Garść faktów: Na wiosnę, t. j. w 
marcu b. r. wykupili panowie z Centrali tłu- 
szcze i wędliny, płacąc powyżej cen maksy- 
malnych. Wysprzedano i wybito nierogaciznę, 
a to, co pozostało, wystarcza zaledwie dla za- 
łogi wojskowej, tu i ówdzie zaledwie coś się 
daje cywilnym rzeżnikom. Na wywóz jaj daje 
c. k. namiestnictwo pozwolenia i stąd odeszło 
podobno 5 wagonów jaj w ostatnim czasie. 
Naturalnie kupcy dawali, co kto zażądał, albo 
na wsiach płaci się perkalikzumi przedwojen- 
nymi! Wobec takiego stanu rzeczy udała się 
deputacyai do p. namiestnika, przedstawiając 
mu smutny stan rzeczy. Urzędnicy, nauczyciele 
zrujnowani wojną, rodziny powołanych pod 
broń za grosz otrzymywany nie otrzymać nie 
mogą, oto smutna rzeczywistość, a jeszcze, 
jakby dla ironii, wciąż się powtarza: „u nas 
lepiej!“ | 

STOSUNKI APROWIZACYJNE W KŘ- 
TACH -- jak nam stamtąd donoszą — są bar- 
dzo smutne. Ci, którzy nie mają zapasów, zna- 
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czenia, protekcyi, pokrewieństwa lub przyja 
cielstwa z tamtejszymi kupcami, albo siy piv- 
ści wreszcie — mogą ginąć z głodu, nie to ini 
kogo nie obchodzi. Całe tygodnie, pomimu kar- 
tek, które przewaznie pozostają niezużytko x :t- 
ne, cukru kawałka dostać nie można, jeżcii 
kto nie należy do jednej z wyżej wymienio- 
nych kategoryj szczęśliwców, ami nafty odru*1- 
ny, ani ziemniaka na rynku, masła lub czeg- 
kolwiek. Kobiety wiejskie nic prawie na tatg 
nie przynoszą, bo co w poprzedni dzień nie zo- 
stało po wsiach wykupione i wysłane w Swiat, 
to niosą „na gotowe”, jak nazywają, to Zit- 
czy o sklepów, w zamian za cukier, Lal ę, 
mydło, tytoń, ete. W sklepach nie dostanie 
prawie nic, a to, co jest, to przed okiem ia- 
dzkiem pochowane po piwnicach i składach. 
tylko za „grube pieniądze” lub dla uprzywiiu 
jowanych na światło dzienne się wydobyw. 

Przed sklepami Bonaka i Krzysztoforskie 20 
stoją ludzie wprawdzie codziennie od rana do įv- 
łudnia blisko na zdobycie kawałka cukru. fi. 
kupcy czynią sobie jakby igraszkę i bezp- 
tne widowisko, wyznaczając pewne'ty!ko 
godziny do sprzedaży i po parę ludzi wpu- 
szczają, resztę siłą odpychając; więc kte sii 
niejszy, pragnie zdobyć bliższe drzwi stans :- 
sko, aby należał do tych szczęśliwych, co pał 
funta cukru zdobędą, choćby za cenę siúców, 
włosów wytarganych i podrapanych policz- 
ków... rzy akompaniamencie przeklęństw $ 
brzęku szyb wytłoczenych, które niewinni do 
Po niejakim 
czasie wychodzi właściciel sklepu i rozkazujs 
tłumawi rozejść się do domów, gdyż .więvcj. 
cukru, czy czogo innego... (na co pora łaskawe. 
gc rozdawnictwa wyznaczoną była) niki nie 
dostanie, bo „cukru niema“ lub „nie rąbany*, 
albo „nafta nia przyszła“ i tp. Tak się dzieje 
niemal codziennie w jednym lub paru naraz. 
sklepach . Cały dzień prawie trzeba chodzięj 
za żywnością, czekać, znosić obelgi i zniewagz 
różnego rodzaju, a w rezultacie głód i nędzę 
cierpieć, jeżeli się nie należy do uprzywilejo- 
wanych! Władza powiatowa o stosunki te zu% 
pełnie się nie troszczy, wskutek czego wszel- 
kie nadużycia uchodzą bezkarnie. Może publi- 
czne poruszenie tych spraw znicwoli władze d% 
wglądnięcia w tutejsze stosunki? D. 

UMIASTOWIENIE PIEKARŃ W WARSZA» 
WIE. „Kur. Warsz.“ donosi: Sekcya piekarnia 
na wydziału zaopatrywania miasta uporała sią 
nareszcie z największemi trudnościami, jakie 
wypadło jej zwalczać przy umiastowieniu wy- 
pieku eba. Obecnie czynnych jest 27 piski 
ni, które pokrywają potrzeby ludności; ulepszox: 
no nieco system rozwózki chleba do miejsc 
sprzedaży, co ułatwia ludności szybkie nabyciw 
i zmniejsza mitręgę. 

Sekcya piekarniana spodziewa się, że pw 
wprowadzeniu w czasie najbliższym nowego 
systemn sprzedaży dzielnicowej i w wyznaczo- 
nych z góry miejscach znikać będą powoli tra- 
dycyjne „ogonki“. Nows karty chlebowę z wy- 
al. - h = wad. prar 
wdopodobnie w życie od d. 15-go bm. 


SPRAWA O PGTWARZ. £ Labłina donoszą: 
W piątek w sądzie pokójn I okręgu miasta Lu- 
klina odbyfa się druga część rozprawy. sądowej, 
w sprawie 0 oszczerstwo, wytoczonej przeż pe 
Daniela Śliwickiego, redaktora „Ziemi Lubet+ 
skiej“ przeciwko p. Zygmuntowi Dreszetowi, 
redaktorowi „Dziennika Lubelskiego“. 

Sentencya wyroku ogłoszona została w slos 
wach następujących: 

Rozpocząwszy sprawę niniejszą i uznając, Że 
Zygmunt Dreszer bezzasadnie rozgłaszał o złej 
woli i sprzedajności Danieła; Šliwickicgo, žu; 
przeto dopuścił się zniewagi, K. P. Sąd Pokoj 
I okręgu m.' Lublina w imieniu Korony Polskiej, 
wyrokuje: r 

Zygmunta Dreszera, lat 29, za znioslawienieł 
Danicia Śliwickiego przez e akolfcz- 
ności hańbiących go ra mocy art. 531, 14 i 53: 
kod. kar. skazać na dwa tygodnie uresziu É 
oglosić wyrok niniejszy stosownia da art, 53% 
kodeksu karnego, zobowiązać zasądzonego 40 
uiszczenia 15 koron opłaty sądowej i da zapla 
centa za poniesione koszta podróży dwóm świa- 
dkom. 

WIELKI POŻAR. Ze Skawiny pi-z4 nam: 
W dniu 7 b. m. nawiedził okoliczną wioską 
„Borek Szlachecki“, którego pastwą pallo ë 
budynków mieszkaluy ch i 6 stodół wraz z3 CIU 
rami. Pożar udało gig stlumić jedynie prz% v- 
nergiczny ratunek, dzięki tamtejszemu wiyści- 
cielowi dóbr Drowi Schmidtowi, który pizytył 
z calym personalem fołwarcznyat Skutecznie 
pracowała straż pożarna z Krzęcina z p. Pol- 
kiem.z Zelczyna i żandarmerya, Akcyę utru- 
dniał brak wody. Brak studzień w catoj wci. 

POŁOŻENIE FINANSOWE DZIENNIKA. 
RZY. Z Budapesztu telegrąfują: Węgierski Syn= 
dykat dziennikarski odbył walne zgromadzenie, 
na którem przyjęto dziewięć punktów, majit- 
cych na celu zapewnienie poprawy położeniu. 
gcspodarczego dziennikarzy, Pomiędzy Innenu 
przyjęto, jako minimum  egzystencył, dvchód 
700 kor. miesięcznie. Podobnie inne organiza” 
cye dziennikarskie dążą do poprawy bytu, a 
spoistość i solidarność Syndykatów dają Nu 
dzieją przeprowadzenia słusznych żądań. 
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NEKROLOGIA. 


Jan Bidziński, dyrektor II szkoły real. 
nej w Krakowie, zmarł dzisiejszej nocy W Ma- 
szem mieście. Pogrzeb odhędzie się w piątek 
po południu. 
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i od 3-ciej pepaładnia de 7-maj wieczór, 


+ Romans Farke. 
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